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GASTRONOMIA I HOTELARSTWO 
W MIASTACH POLSKICH DRUGIEJ 

POŁOWY XVIII WIEKU

CATERING AND HOTEL SERVICES 
IN POLISH CITIES IN THE SECOND 

HALF OF THE 18th c

Zarys treści: W artykule dokonano przeglądu różnych typów 
lokali gastronomicznych i hotelarskich występujących na 
ziemiach polskich w drugiej połowie XVIII w. Omówiono
i scharakteryzowano istniejące wcześniej oraz powstałe w oma­
wianym okresie nowe formy gastronomii i hotelarstwa miej­
skiego.
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Abstract: The author has reviewed the various types of 
catering and hotel services tha t could be found in the 
Poland of the second half of the 18lh C. He discusses and 
describes the forms of catering and hotel services which 
had existed earlier and those which appeared in the 
period under study.
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1. WPROWADZENIE 1. INTRODUCTION

W ostatnich latach w Polsce zauważalny jest bar­
dzo dynamiczny rozwój wszelkich form gastrono­
mii i hotelarstwa. Ma to bez wątpienia związek ze 
zmianami, jakie zachodzą w naszym kraju po roku 
1989 oraz naszym „otwarciem na świat” . Mimo te­
go dynamizmu niewiele, niestety, wiemy o prze­
szłości tej dziedziny życia, gdyż prac traktujących
o dziejach gastronomii i hotelarstwa w miastach
polskich jes t niewiele. Sporo informacji na ten te­
mat pozostawili po sobie cudzoziemcy odwiedza­
jący nasz kraj. Ich relacje mogą budzić zaufanie 
choćby z tego względu, iż spotykali się oni bezpo­
średnio z zagadnieniem. Niewątpliwie najciekaw­
sze studium, dotyczące w tym przypadku Warsza­
wy, pozostawił po sobie F. SCHULTZ (1956) prze­
bywający w Polsce w latach 1791-1793, w więk­
szości w stolicy. Poruszali powyższy problem 
w swych wspomnieniach także inni cudzoziemcy, 
m.in. J. H a r r i s ,  W. C o x e ,  G. G. C a s o n o v a ,

E. BlESTER (1963), pozostawiając często wnikli­
we uwagi co do wyglądu, stanu i funkcjonowania 
interesujących nas obiektów. O hotelach, zajaz-

In recen t years all form s of catering 
and  hotel services have been  rapidly 
developing in Poland due to the  changes 
w hich occurred after 1989, and  ‘our 
growing openness to th e  w orld’. How­
ever, knowledge of th e ir h isto ry  is 
ra th e r sm all as  there  are veiy few 
publications b u t som e inform ation w as 
provided by the  reports  of foreigners 
who visited Poland in the  p a s t and  can 
be tru s ted  because  they  h ad  personal 
experience. S c h u l t z  (1956), who stayed 
in Poland (mostly in W arsaw) betw een 
1791 and  1793, w as the  m ost in te re s t­
ing while o thers, like H a r r i s ,  C o x e ,  
C a s a n o v a  and  B i e s t e r  (1963), d iscussed  
the issue  in th e ir m em oirs leaving 
valuable rem arks on the  appearance, 
s ta te  and  functions of the  buildings. 
Poles also wrote ab o u t hotels, zajazdy, 
re s tau ran ts , szy n k i  an d  o th er types of 
estab lishm en ts  in  th e ir  m em oirs (see
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dach, restauracjach, szynkach i innych typach 
lokali pisali w swych pamiętnikach również Pola­
cy, m.in. J. U. N ie m c e w i c z  (1968), A. M a g i e r
(1963), oraz A. MOSZCZEŃSKI (1928).

Prekursorami badań nad dziejami gastronomii 
i hotelarstwa byli już w drugiej połowie X IX  w. 
np. K. W. W ó j c i c k i  (1840, 1873, 1974) oraz
F. M. S o b ie s z c z a Ń s k i  (1871, 1967, 1974). Zwró­
cili przede wszystkim uwagę na modny ówcześ­
nie typ lokalu gastronomicznego, jakim  była ka­
wiarnia. Zagadnieniami dziejów konsumpcji i do­
mów zajezdnych zajmowali się również J . BRYK- 
c z y ń s k i  (1818), Ł. G o ł ę b i o w s k i  (1831, 1884), 
J. I. K r a s z e w s k i  (1839), A . B r ü c k n e r  (1935), 
J. S. B y s t r o ń  (1947), K. T a r a s i e w i c z  (1971).

W ostatnich latach problem dziejów gastrono­
mii i hotelarstwa zaczął powoli budzić zaintereso­
wanie polskich badaczy. Powstało kilkanaście 
prac, które w sposób bardziej pogłębiony traktują
o tym mało znanym fragmencie naszego życia 
w przeszłości. W ymienić w tym miejscu można 
dokonania, m.in. I. T u r n a u  (1967), Z. KUCHOWI­
CZA (1959, 1970, 1975) i B. BARANOWSKIEGO 
(1975).

Dzieje gastronomii i hotelarstwa są tak długie, 
jak dzieje cywilizacji ludzkiej. Karczmy, domy za­
jezdne i inne tego typu lokale pojawiały się zawsze 
tam, gdzie rozwijało się osadnictwo. Każda z epok 
przynosiła nowe rozwiązania, zaś ziemie polskie 
nie odbiegały w tym względzie od Europy. Celem 
autora niniejszego opracowania jest próba przybli­
żenia obrazu stanu gastronomii i hotelarstwa w 
miastach polskich w drugiej połowie XVIII w., ze 
szczególnym uwzględnieniem Warszawy.

W omawianym okresie w ówczesnej Rzeczypo­
spolitej występowało kilka typów zarówno lokali 
gastronomicznych, jak  i hotelarskich. Najprymi­
tywniejszym, a zarazem najczęściej spotykanym 
w dużych miastach i w małych ośrodkach czy 
wsiach, był szynk -  lokal typowo konsumpcyjny. 
Jego wyższą form ą była występująca w miastach 
polskich od ok. 1760 r. traktiernia (z niem. trak­
tieren -  częstować, bliska współczesnej jadłodaj­
ni), prekursorka późniejszej restauracji (z niem. 
restauration, elegancki lokal gastronomiczny, 
w którym klient obsługiwany był przez kelnerów, 
a posiłek jadany przy stoliku), która pojawiła się 
w końcu XVIII stulecia. Popularnymi w tym czasie 
obiektami były garkuchnie lokalizowane na wol­
nym powietrzu, przeważnie w pobliżu kościołów. 
Nowym, nieznanym dotychczas typem lokalu była 
kawiarnia, pod sw ą nazwa kryjąca jednak ówcze­
śnie zupełnie coś innego niż obecnie. Z jednej stro-

M o s z c z e ń s k i  1928, M a g i e r  1963 and 
N ie m c e w ic z  1968).

Among the  first to s tudy  the  h istory of 
catering an d  hotel services, W ó jc ic k i  
(1840, 1873, an d  1974) and  SOBIESZ- 
CZAŃSKI (1871, 1967, and  1974), were 
writing in the  second h a lf of the 19th C 
focusing m ainly on the, then  fash ion­
able, cafe. The h isto ry  of places to eat 
and  to lodge overnight w as also studied  
by B r y k c z y ń s k i  (1818), G o łę b io w s k i  (1831, 
1884), K r a s z e w s k i  (1839), B r ü c k n e r  
(1935), B y s t r o ń  (1947) and T a r a s i e w i c z  
(1971). In recen t years th is sub ject 
h as  begun  to ra ise  the in terest of 
Polish resea rch ers  again  and  several 
works have been  published  exploring 
th is a spec t of the  past. The nam es 
w hich shou ld  be m entioned here are, 
am ong o thers, T u r n a u  (1967), K u c h o ­
w ic z  (1959, 1970, 1975) and  B a r a n o w ­
s k i  (1975).

The history  of catering  and  hotel 
services is as long as  the  history of 
h um an  civilisation and  places to eat 
and  to stay  have always appeared  along 
with new  se ttlem en ts . Each era has 
b rough t new  p a tte rn s , and  Poland is 
no different to o th e r E uropean  countries 
in th is respect. The aim  of th is article 
is to outline the  s ta te  of catering and 
hotel services in Polish cities in the 
second half of the  18th C, focusing on 
W arsaw.

At th a t tim e several types could be 
found. The m ost primitive, yet the 
m ost popu lar in cities and  villages alike, 
w as the food-oriented s z y n k  (a kind of 
cheap eating  an d  drinking  estab lish ­
ment). Its m ore advanced version ap p ear­
ing in Polish cities after 1760 w as the 
tr a k t ie r n ia  (a kind of eating  estab lish ­
m ent -  Germ, traktieren -  to treat; 
close to the  contem porary  canteen) -  the 
p recu rso r of the  re s ta u r a c ja  (restaurant) 
(Germ, restauration  -  an  elegant e s ta ­
b lishm ent w here the  custom er was 
served by w aiters, and  the  m eal was 
eaten  a t a  table) w hich appeared to­
w ards the  end of the  18th C. Appetites 
could also be satisfied  a t a  g a r k u c h n ia  
(the ch eapest eating  place), se t up  in 
the open air, u sually  close to churches.



ny łączyła w sobie funkcje traktierni lub restaura­
cji z m ożliwością spożywania kawy, z drugiej zaś 
stanowiła miejsca, w których od końca XVIII, 
a w szczególności w XIX w., koncentrowało się 
życie towarzyskie różnych grup społecznych, gdzie 
przy kawie dyskutowano na różne tematy lub też 
czytano gazety (całkowita nowość), bez potrzeby 
zamawiania posiłków. Odwiedzała je  głównie pa­
lestra i bohema artystyczna. Zbliżony do kawiarni 
profil posiadały stanowiące również novum  w tym 
czasie cukiernie. W miastach polskich występo­
wały także winiarnie. M iały one długą tradycję 
w branży gastronomicznej w Polsce; wiek XVIII 
jest dla nich ju ż  okresem schyłkowym. Na przeło­
mie XVIII i XIX w. oraz w pierwszych latach roz­
biorowych na niektórych obszarach, głównie zaję­
tych przez Prusy i Austrię, pojawiły się piwiarnie 
i kręgielnie. Często pojęcia te pokrywały się, gdyż 
w niektórych piwiarniach grano w kręgle, a prawie 
we wszystkich kręgielniach podawano piwo. Ina­
czej rzecz się miała z najbardziej znanym typem 
lokalu, jakim  była karczma. Obecnie rozumie się 
przez to określenie lokal restauracyjny najniższej 
kategorii. W XVIII w. i wcześniej mianem karcz­
my określano niejednokrotnie szynk, gospodę, gor­
szą traktiernię, a nawet podrzędniejszy dom za­
jezdny z szynkiem. Z. GLOGER w Encyklopedii 
staropolskiej (1972) określa tą  nazwą budynek bę­
dący zarazem szynkiem i domem zajezdnym.

W omawianym okresie na ziemiach polskich 
występowało również kilka typów lokali noclego­
wych (hotelarskich). Podstawowymi i najbardziej 
prymitywnymi były gospody. Jednakże wcześniej 
określenie to znaczyło zupełnie coś innego niż 
obecnie, bowiem teraz w niektórych jeszcze rejo­
nach kraju uważa się je  za podrzędne restauracje. 
W rzeczywistości gospoda znaczyła to samo „co 
dom zajezdny w mieście lub przy gościńcu pu­
blicznym, jak i również każda kwatera czasowa nie 
tylko w domu zajezdnym, ale w każdym domu pry­
watnym” (GLOGER 1972). Stąd też często mawiano 
dawniej: „mieszkać na gospodzie”, „stanąć gospo­
dą u kogoś” , „dać komuś gospodę w swoim domu” 
lub „być gospodą dla kogoś” . W analizowanym 
okresie gospoda była miejscem, w którym oprócz 
nocowania można było biesiadować, zabawić się, 
spędzić czas na spotkaniu z przyjaciółmi. Wyż­
szym poziomem charakteryzowały się zajazdy. Były 
to domy noclegowe, posiadające często obok trak- 
tiernie lub nawet luksusowe restauracje, a nawet 
sceny teatralne. Po pojawieniu się na ziemiach pol­
skich w końcu XVIII w. pierwszych hoteli, nastą­
pił powolny zanik gospód i zajazdów w miastach.

A new catering  service w as a  k a w ia rn ia  
(cafe) w hich a t  th a t  tim e m eant 
som ething  different th a n  today. On the 
one h an d  it w as a  m ixture of a traktiemia  
and  a  re s ta u ra n t w here coffee could 
be had, on the  o th e r it w as a  place 
where, especially a t the  end of the 18th 
and  19th C, various groups centred 
their socialising. Cafés were visited mainly 
by lawyers and  a rtis ts  and  w hen d rin k ­
ing coffee people could talk  or read 
new spapers (a quite  new innovation) 
w ithout having to o rder a  proper meal; 
a  sim ilar developm ent w as the  c u k ie r n ia  
(patisserie). Polish cities had  had  a long 
trad ition  of w in ia r n ie  (wine cellars), 
b u t the  end  of the  18th C brought their 
decline and  a t th is  time, in the  first 
years of the  political partition  of Poland, 
p iw ia r n ie  (beer cellars) and  k rę g ie ln ie  
(skittle alleys) appeared  m ainly in 
those a reas  occupied by P russia  and 
A ustria. These two term s often over­
lapped, becau se  in som e beer cellars the 
custom ers could play skittles, and  in 
alm ost all sk ittle  alleys beer was served. 
In the  m ost com m on estab lishm ent, 
the  k a r c z m a  (a kind of eating house- 
cum-inn), the  s itu a tio n  w as different. 
Today th is  term  refers to a  low 
stan d a rd  re s ta u ra n t w hereas in the 18th 
C a  szyn k , a  gospoda, a  second-rate  
traktiernia or za jazd  w as often called 
a karczma. G lo g e r  in Encyklopedia staro­
po lska  (1972) defines it as  a  building 
which w as a  s zy n k  an d  a  za jazd  a t the 
sam e time.

At th a t tim e in Poland there  were also 
several types of hotel accom m odation. 
The m ost popular, an d  a t the  sam e time 
the  m ost prim itive, w ere the  g o sp o d y  
(a kind of inn). However, the word used 
to m ean som eth ing  different th an  it 
does today because  a t p resen t in some 
regions a  gospoda  s tan d s  for a  second- 
ra te  re s tau ran t. In fact it m ean t the sam e 
as “a  zajazd... or even tem porary  lodg­
ings which could be found in private 
houses” (Gloger 1972) and  the  term  is 
found in a  n u m b er of popular Polish 
idioms. A gospoda  w as a  place where 
one could no t only spend  the  n ight b u t 
also enjoy food and  com pany, while



W owym czasie dla określenia miejsca noclegowe­
go używano także kilka innych pojęć, z których 
najbardziej popularnymi były: austeria i oberża.

XVIII stulecie w dziejach rozwoju gastronomii 
i hotelarstwa stanowi w pewnym stopniu punkt 
zwrotny. Z jednej strony zauważalny był ogromny, 
dynamiczny rozwój tego typu lokali, z drugiej zaś 
stał się on punktem granicznym, w którym zanika­
ją  stare, funkcjonujące dotychczas, formy, a poja­
wiają się nowe, przypominające te, które znamy 
obecnie. Należy jednak podkreślić, iż mimo znacz­
nych podobieństw co do wyglądu zewnętrznego
i podstawowych funkcji, terminy „restauracja”, 
„karczma” , a w szczególności „kawiarnia” , zna­
czyły więcej niż współcześnie. Były to miejsca, 
wokół których toczyło się życie kulturalne i towa­
rzyskie; tu również poruszano i dyskutowano pro­
blemy polityczne i omawiano aktualne wydarzenia 
dnia codziennego. W mniejszych miastach i mia­
steczkach, w których budynki użyteczności pu­
blicznej stanowiły rzadkość, były one często wi­
downią wyboru delegatów na sejmiki i sejmy. Stąd 
też, znaczenie tych lokali w niewielkich ośrodkach 
było o wiele większe niż w dużych miastach.

2. LOKALE GASTRONOMICZNE

Lokale gastronomiczne rozwinęły się przede 
wszystkim w miastach, co jes t zrozumiałe ze 
względu na szybki przyrost liczby ludności miej­
skiej w tym czasie, której znaczny odsetek z róż­
nych powodów korzystał z ich usług. Najliczniej­
szą jednak klientelą byli przyjezdni. Do najbar­
dziej popularnych i najczęściej odwiedzanych na­
leżały wtedy szynki i traktiernie.

Szynki miejskie to na ogół niewielkie i ciemne 
pomieszczenia, których ciasnotę potęgowała jesz­
cze klientela. Zawsze było w nich dużo gości, 
a powodzenie zawdzięczały wyjątkowo niskiej ce­
nie serwowanych produktów i dań. W podrzędniej­
szych szynkach spożywano najchętniej wódkę i pi­
wo. Mniej popularne były posiłki, stąd też słusznie 
uważano, iż szynki stanowią największe zagroże­
nie alkoholizmem ludności. Najwięcej ich było 
w miastach dużych, szczególnie w W arszawie -  
stolicy i największym mieście ówczesnej Rzeczy­
pospolitej, liczącym w początkach lat dziewięć­
dziesiątych XVIII w. blisko 110 tys. mieszkańców 
(BERDECKA, TlJRNAU 1972). Mimo iż szynkowano 
na terenie całej Warszawy, można było wyróżnić 
pewne strefy. Najw ażniejszą u licą stolicy było

a zajazd (ano ther kind of inn) had 
a  h igher s tan d a rd  often accom panying 
traktiernia or even luxurious restauran ts 
or theatres . After the first hotele (hotels) 
had  appeared  a t the end of the 18th C, 
gospody  and  za ja zdy  s ta rted  to d is­
appear from the cities and  a t th a t time 
sim ilar places to spend  the  night were 
also referred to as  an  austeria or an  
oberża.

The 18th C is a  tu rn in g  point in the 
history of catering  and  hotel services; 
there  is dynam ic developm ent w ith old 
forms s ta rtin g  to d isappear and  new 
ones, sim ilar to those known today, 
appearing. However, it should be 
em phasised  th a t despite their sim ilar 
appearance  (and the ir functions are 
also very m uch  the  same), the term s 
“re s ta u ra n t”, “karczm y" and  especially 
“café” u sed  to m ean m uch more as 
p laces w here cu ltu ra l life and  society 
flourished and  custom ers d iscussed 
cu rren t political problem s and  events. 
In sm aller tow ns, w ith few buildings 
open to the public, elections to regional 
councils u sed  to be held there  and 
therefore the  im portance of these  bu ild ­
ings w as m uch  h igher in there  th an  in 
cities.

2. CATERING SERVICES

C atering services developed mainly in 
cities, w hich is u n d e rs tan d ab le  because 
of the  fast grow th of u rb an  population 
a t th a t tim e. Large n u m bers of city 
in h ab itan ts  u sed  these  services b u t the 
m ost nu m ero u s group were travellers and 
they m ostly visited szy n k i  and  traktiernie.

S zyn k i were cram ped dark  rooms, 
w hich seem ed even sm aller because of 
the crowds of custom ers b u t they were 
extrem ely popu lar because  the  food 
served there  w as cheap. In poorer szyn k i 
the custom ers preferred ju s t  to drink 
vodka or beer and  m eals were less 
popular; as  a  re su lt they  were considered 
to lead to alcoholism . They were m ost 
num erous in cities, especially W arsaw



Krakowskie Przedmieście, ale także ulice Senator­
ska i Miodowa. Na nich i sąsiadujących z nimi 
koncentrowało się prawie całe życie towarzyskie 
• kulturalne wyższych sfer Warszawy. Natomiast 
Powiśle było drugim biegunem -  biedoty. Miało to 
Wpływ na poziom ówczesnych lokali. Według nie­
pełnych danych spisowych z 1754 r. na terenie 
Warszawy szynkowało 90 osób {Źródła... 1963). 
Trzeba jednak dodać, iż było to zajęcie uboczne 
tych ludzi, w rzeczywistości trudniło się tym zaję­
ciem wielokrotnie więcej osób. Bardziej wiarygod­
ne dane w tym względzie pochodzą z końca wieku 
XVIII. Spis ludności i zajęć mieszkańców Warsza­
wy z 1792 r. wykazał m.in. 1799 właścicieli róż­
nych lokali, 1390 szynkarzy, 22 właścicieli oberż 
oraz 101 właścicieli kawiarń (Źródła... 1963). Po­
dobnie było w innych miastach XVIII-wiecznej 
Polski. Dla przykładu Białystok, w tym czasie mia­
sto średniej wielkości, z liczbą ok. 4 tys. mieszkań­
ców, posiadał w końcu stulecia 50 szynków, Augu­
stów w analogicznym okresie, przy liczbie około
2 tys. ludności, 21 szynków. Podobnie było w Kal­
warii, gdzie 40 tego typu lokali przypadało na 
około 2,9 tys. mieszkańców (W ĄSICKI 1964). Ten 
ogromny wzrost był konsekwencją uchylenia przez 
króla Stanisława Augusta Poniatowskiego ograni­
czeń na produkcję i sprzedaż wyrobów alkoholo­
wych, jaki istniał do 1764 r.

Najniższą kategorią lokalu gastronomicznego, 
a zarazem najliczniejszą -  o czym wspomniano -  
był szynk. W Warszawie ten typ lokalu spotkać 
można było najczęściej w uliczkach Nowego M ia­
sta oraz na przedmieściach. Przykładowo, na tere­
nie jurydyki Bielno w 1784 r. funkcjonowało 45 
szynków i karczem (WASZKIEWICZ 1972). N aj­
słynniejszym szynkiem był tutaj lokal o nazwie 
„Otwock”, wzniesiony przy ul. Królewskiej w po­
bliżu Ogrodu Saskiego w latach 1732-1737 przez 
właściciela jurydyki, Bielińskiego. Nazwę wziął 
od piwa wyrabianego w Otwocku, a tu sprzedawa­
nego (BERDECKA, TURNAU 1972). Podobnie było 
w innych miastach, gdzie szynki sytuowano głów­
nie na przedmieściach. Tak było w Poznaniu, Kra­
kowie i Lublinie, w którym sławna karczma „Bu­
dzyń” usytuowana była przy moście przez rzekę 
Bystrzycę, na dawnym rozstaju dróg, a mieszcząca 
s 'ę w bardzo okazałym, murowanym budynku, ist­
niejącym do dzisiaj (GAWARECKI 1974). W śród­
mieściach miast spotykało się ju ż  lokale o wyż­
szym poziomie, takie jak  restauracje. Do bardziej 
znanych restauracji stołecznych w tym czasie zali­
czano m.in. „Rozbrat”, „Zgodę” i „Żelazną”. Często 
odwiedzano również oberżę, usytuowaną przy uli-

-  the  capital and  the  biggest city in 
Poland a t th a t tim e w ith in the  early 
1790’s ab o u t 110,000 registered in h a ­
b itan ts  (BERDECKA & TURNAU 1972). 
A lthough szy n k i  were sca tte red  all over 
the  city we can  identify p a rticu la r 
areas  and  the  m ost im p o rtan t s tre e t of 
the  capital w as Krakowskie Przedm ie­
ście, followed by S en a to rsk a  and  Mio­
dowa, and  the  social an d  cu ltu ra l life 
of the  W arsaw  elite flourished there. 
The d istric t of Powiśle w as the  o ther 
extrem e the  centre  of poverty and  
th is  co n trast n a tu ra lly  affected the 
s tan d a rd s  of catering businesses. Accord­
ing to an  incomplete reg ister from 1754 
there  were 90 s zy n k  ow ners (Źródła... 
1963) b u t in reality, however, there  
were m any m ore. The cen su s  in 
W arsaw for 1792 show s m ore reliable 
data: 1799 ow ners of various types of 
catering bu sin esses , 1390 szyn k . 22 
oberża  and  101 cafe ow ners (Źródła... 
1963). The s itu a tio n  w as sim ilar in 
o ther cities of 18th C Poland, for 
exam ple, in  Białystok, a  city w ith 
abou t 4000 in h ab itan ts , there  were 
50 szyn k i  a t the  end  of the  century , 
in A ugustów  w ith ab o u t 2000 -  21, in 
Kalwaria w ith 2900 -  40 (Wąsicki 1964). 
This growth in  n u m b ers  cam e as 
a  re su lt of King S tan isław  raising  the 
upper lim its for the  production  and  
sale of alcohol in  1764.

The s zy n k  w as the  low est s tan d a rd  of 
estab lishm en t b u t also the  m ost popular. 
In W arsaw  they  appeared  m ostly in the 
s tree ts  of Nowe M iasto and  on the  
ou tsk irts , for in stance , in  1784 in  the 
Bielno ju r y d y k a  (a d istric t u n d e r the  
ju risd ic tion  of its  owner) there  were 45 
szyn k i  and  karczm y  [W aszkiewicz 1972). 
The m ost fam ous s z y n k  th e re  w as the 
‘O twock’, erected in  Królewska S treet 
n ea r the Saski G arden  betw een 1732 
and  1737 by the  ow ner of the  ju ryd yka . 
Bieliński. Its nam e cam e from the 
nam e of the beer p roduced  in Otwock 
and  sold in Bielno (B erdecka & T urnau
1972). The situ a tio n  w as sim ilar in 
o ther cities w here szy n k i  were bu ilt 
m ainly on the  o u tsk irts  e.g. in  Poznań



cy M yśliwieckiej w okazałym, murowanym budyn­
ku z oknami na wszystkie strony świata, z miesz­
kalnym poddaszem i piękną elewacją. Ciekawost­
ką lokalu był rzadko spotykany jeszcze na zie­
miach polskich bilard. Lokal ten posiadał także kil­
ka pokoików, wykorzystywanych w celach hotelo­
wych.

Jak wspomniano, wyższym poziomem kon­
sumpcji i obsługi różniły się od szynków traktier- 
nie, które, w szczególności te lepsze, niewiele już  
ustępowały późniejszym restauracjom. W Warsza­
wie pierwszą traktiernię, jak  podaje F. Galiński, 
założył „pewien Polak na Krakowskim Przedmie­
ściu, w jednym  z drewnianych domów tejże ulicy” . 
Istniała prawdopodobnie do 1767 r., kiedy dom, 
w którym się mieściła, został wyburzony (G ALIŃ ­
SKI 1960). Do najbardziej znanych traktierni sto­
łecznych należał założony w 1766 r. lokal Francu­
za, niejakiego Ouellusa. Mieścił się on w budynku 
zwanym „Pod Świętą Anną”, przy rogu Rynku Sta­
rego Miasta i ulicy Wąski Dunaj. Była to ju ż  pra­
wie restauracja, urządzona bardzo wytwornie, 
gdzie podawano na bogatej zastawie wyszukane, 
znakomicie przygotowane potrawy. Gośćmi byli 
tutaj wyłącznie najzamożniejsi, gdyż ceny były 
wysokie. F. M. SOBIESZCZAŃSK1 (1967) pisze, że 
Ouellus nie tylko przyciągał do swego lokalu naj­
bogatszych mieszkańców stolicy, ale także odzwy­
czaił przybywającą do niego szlachtę od wożenia 
ze sobą kucharzy. Wydawano tutaj także, słynne ze 
swego przygotowania, bale i zabawy. Quellus po 
pewnym czasie, zbiwszy niezły majątek, powrócił 
do Francji. Po nim zaczęli robić „karierę” inni, 
gdyż były to przedsięwzięcia bardzo dochodowe. 
Znaną traktiernią warszawską, równie drogą i wy­
kwintną jak  traktiernia Quellusa, był lokal usytu­
owany przy ulicy Trębackiej, prowadzony przez 
niejakiego Orłowskiego. Z nieco tańszych można 
wymienić lokal na Podwalu, prowadzony przez Sa­
sa, nazwiska Wernik. Z innych znanych traktierni 
stołecznych wspomnieć można jeszcze lokale: Fo- 
restiera na Nowym Mieście, oraz w Szkole Kade­
tów; z tego drugiego mogli korzystać tylko słucha­
cze Szkoły. O nieznanej z nazwy, ale dobrej trak­
tierni pisał w swych pamiętnikach S. B u k a r  
(1871), podając, że był to obszerny budynek, 
mieszczący kilka sal, w których dość często odby­
wały się popularne wówczas reduty. Niekiedy wła­
ściciele co wykwintniejszych i droższych lokali 
chcąc przyciągnąć klientelę ogłaszali się w gaze­
tach, opisując wygląd swojego obiektu oraz poda­
wane menu. Ogłoszenia ukazywały się również 
wtedy, kiedy reaktywowano dany lokal, chcąc

and  Kraków, an d  in Lublin w here the 
fam ous karczm a 'B ud zyń ’ w as n ear the 
bridge over the  Bystrzyca river, a t 
a  form er crossroads, in a  g rand  brick 
building w hich still s ta n d s  today 
( G a w a r e c k i  1974). In the  cities there  
were estab lishm en ts  of a  h igher s tan d a rd  
su ch  as  re s ta u ra n ts  and  am ong the  
better-know n in  W arsaw  were ‘Rozbrat’, 
‘Zgoda’ and  ‘Żelazna’. A nother frequently 
visited place w as the  oberża  in Myśli­
w iecka S treet, in a  big brick  building 
with windows facing the  four poin ts 
of the  com pass, a  hab itab le  a ttic  and 
a  beautifu l facade. An in teresting  
rarity  w as the gam e of billiards which 
could be played there  while there  
were several room s for g u ests  as 
well.

As mentioned before, a  higher standard  
service th a n  in  s zy n k i  w as provided 
in traktiernie w hich were no t m uch  diffe­
ren t from the  re s ta u ra n ts  th a t cam e 
later. According to G aliński the  first trak­
tiernia in W arsaw  w as opened by “a  Pole 
in Krakowskie Przedm ieście S treet, in 
one of the wooden h o u se s” and  it 
probably existed un til 1767 w hen the 
building w as dem olished ( G a l iń s k i  1960). 
A F renchm an, Q uellus, s ta rted  one of 
the  bestknow n trak tie rn ia  in W arsaw  in 
1766 in  a  build ing know n a s  ‘Pod Św iętą  
A n n ą ’ n ea r the  com er of the  S tare  
M iasto M arketplace and  W ąski D unaj 
S treet. It w as a lm ost a  re s tau ran t, 
elegantly furn ished , w here exquisite 
d ishes were served on expensive crockery 
and  only the  richest could afford to eat 
there , as the  prices were very high. 
SOBIESZCZAŃSKI (1967) claim s th a t  
Q uellus no t only a ttrac ted  the  richest 
in h ab itan ts  of W arsaw  b u t m ade travell­
ing noblem en leave th e ir cooks behind. 
He also organised fam ous balls b u t 
having m ade a  fortune he re tu rn ed  to 
France. After him  there  were o thers  
who m ade a  sim ilar career as  it w as 
a  veiy profitable b u s in ess  and  a  well- 
know n W arsaw  traktiernia, a s  elegant and  
expensive as th a t  of Q uellus, w as in 
T rębacka S tree t and  ru n  by Orłowski. 
Among the  less expensive ones th a t in 
Podwale ru n  by W ernik who cam e from



0 tym przypomnieć zainteresowanym. Przynosiły 
one pożądany skutek; ówczesne lokale były zaw­
sze pełne gości.

Najwykwintniejszym typem miejskiego lokalu 
gastronomicznego w tym czasie była restauracja. 
Początkowo nie różniła się od lepszej traktierni, 
jednakże koniec XVIII w., a w szczególności na­
stępne stulecie, przyniosły w tym względzie zasad­
nicze zmiany, które zbliżyły ten typ lokalu do tego, 
czym jest dzisiaj.

Pierwsze restauracje w miastach polskich poja­
wiły się dosyć późno, bo dopiero u schyłku Rze­
czypospolitej szlacheckiej. Początkowo lokalizo­
wane były przy hotelach i służyły głównie gościom 
zamieszkującym dany hotel. Właśnie jedną z bar­
dziej znanych restauracji warszawskich był lokal 
mieszczący się w gmachu hotelu „Pod Orłem Bia­
łym”.

Najbiedniejsze grupy ludności stołowały się 
w obskurnych garkuchniach, gdzie można było 
bardzo tanio zjeść niewyszukane, proste potrawy. 
W znakomitej większości lokale te usytuowane by­
ły w pobliżu kościołów lub innych obiektów sa­
kralnych, gdyż znaczna ich część prowadzona była 
Przez osoby duchowne. Przykładowo, w Krakowie 
z tanich garkuchni słynęły uliczki Starego Miasta, 
w Warszawie natomiast uliczki między Starym
1 Nowym Miastem oraz plac przed kościołem pw. 
Świętego Krzyża.

Oprócz wymienionych, pojawiały się w mia­
stach lokale oferujące dość specyficzne i rzadkie 
Potrawy. Tego typu lokalem, cieszącym się zresztą 
ogromną popularnością w stolicy, był „Dom N ie­
miecki” lub, jak  go nazywano potocznie, gospoda 
niemiecka. M ieścił się przy ulicy Długiej, a można 
było w nim wyjątkowo tanio nabyć m.in. wędzone 
Piklingi, holenderskie śledzie, minogi, łososie i wę­
gorze. Do dań mięsnych używano (co było rzadko­
ścią) wszelkiego rodzaju marynat oraz musztardy.

Wiek XVIII jes t okresem, kiedy pojawiały się 
lokale będące zupełnym novum  w branży gastrono­
micznej; typ lokalu, w którym powoli zaczęło kon­
centrować się życie towarzyskie, gdzie mieszkańcy 
miast przychodzili by spotkać się ze znajomymi na 
Pogawędkę lub ot tak, by mile spędzić czas. Tymi 
lokalami były kawiarnie, cukiernie i piwiarnie.

W Polsce kawa znana była już  w XVII stuleciu, 
ale odnoszono się do niej z nieukrywaną niechęcią, 
l,Ważając za napój egzotyczny. Dopiero wiek 
Oświecenia wprowadził j ą  początkowo na tzw. sa­
l o n y ,  upowszechniając później w społeczeństwie.

W Warszawie pierwszą kawiarnię założył 
w 1724 r. Henryk Duval (względnie Nuval). Mie-

Saxony, can  be m entioned. O ther well- 
know n W arsaw  trciktiemie were Forestier’s 
in Nowe Miasto and  one a t the  Cadet 
School w hich could only be visited by 
its own s tu d en ts . A good one, though 
not know n by nam e, is m entioned by 
B ukar in h is d iaries (1871) in a  big 
build ing w ith several room s w here 
m asked balls, th en  popular, u sed  to take 
place. Som etim es in  o rder to a ttra c t 
custom ers, the  ow ners of the  m ore 
exquisite and  expensive estab lish m en ts  
pu t advertisem ents in new spapers describ­
ing the  places and  the  m en u s an d  they 
also appeared  w hen a  traktiernia  w as 
reopened and  custom ers needed to be 
rem inded. They were highly effective 
and  a ttrac ted  plenty of custom ers.

The m ost soph istica ted  type a t th a t 
tim e w as the  re s ta u ra n t w hich originally 
w as no t m uch  different from a  good 
traktiernia. However, the  end of the 
18lh C, and  m ore especially the  whole 
of the  19th, b rough t the  changes w hich 
m ade it sim ilar to the  re s ta u ra n t of 
today. The first re s ta u ra n ts  in Polish 
cities appeared  relatively late a t the 
tim e of the  decline of the  ‘Noble’s 
Republic’. At first they  were opened in 
hotels and  served th e ir g u ests  and 
one well-known W arsaw  re s ta u ra n t w as 
s itua ted  in the  ‘Pod Orłem B ia łym ’ Hotel.

The poorest people ate  in  shabby  
garkuchnie  w here they  could buy cheap 
simple food. These places were mostly 
close to ch u rch es  as  they  were usually  
ru n  by priests, for exam ple, the  Old Town 
in Kraków w as fam ous for its garkuch­
nie and  in W arsaw  they could be found in 
the  s tree ts  betw een S tare  M iasto and  
Nowe m iasto and  in the  sq u are  by the 
C hurch  of the  Holy Cross.

One more type found in  cities w as 
serving special and  rare  d ishes, an  
exam ple of w hich w as the  extrem ely 
popular ‘Dom Niemiecki’ in W arsaw  in 
Długa S treet, also know n locally as 
‘Gospoda Niemiecka’. One could cheaply 
eat delicacies like sm oked herring  and 
herring D utch-style, lam preys, salm on 
and  eels, while m eat w as served (which 
w as rare) w ith all k inds of m arinades and  
m ustard .



ściła się ona przy rogu Krzywego Koła i ulicy Go­
łębiej.

Drugą kawiarnią stołeczną był lokal założony 
około 1758 r. w pobliżu Ogrodu Saskiego. Jego 
właścicielem był niejaki Mayerhofer, a mieścił się 
w gmachu przy rogu ulicy Granicznej i placu Że­
laznej Bramy. Ówcześni mówili, iż plac, na którym 
zbudowany został gmach z kawiarnią, podarował 
Mayerhoferowi sam August III przy końcu swego 
panowania.

Początkowo kawiarnie w Polsce zakładano na 
tzw. wzór wschodni; nosiły one nazwy różnych na­
rodowości. Spotykało się więc kawiarnie: ormiań­
ską, turecką, później także włoską i inne. Oprócz 
kawy można było w nich otrzymać czekoladę, 
przekąski oraz różne napoje. Kawiarnie z biegiem 
lat odgrywały coraz istotniejszą rolę w życiu ów­
czesnych miast, głównie ze względu na swój de­
mokratyczny charakter, dzięki czemu mógł je  od­
wiedzać każdy, kto miał ochotę, bez względu na 
pochodzenie.

Najw iększą niewątpliwie sław ą wśród miesz­
kańców stolicy cieszyła się założona w 1782 r. ka­
wiarnia zwana „W iejska Kawa” . Usytuowana była 
na terenie, na którym obecnie stoi gmach Sejmu 
RP i biegnie ulica Wiejska. Była to pierwsza 
w Warszawie kawiarnia z ogródkiem. Tutaj też po 
raz pierwszy pojawiła się orkiestra taneczna, ale to 
już  dzieje przypadające na XIX w. W arszawianie 
i ich goście tłumnie zjeżdżali do tego małego, 
drewnianego domku na doskonałą kawę i nie mniej 
dobry poncz.

Inną znaną i bardzo popularną kawiarnią sto­
łeczną był lokal leżący za rogatkami wolskimi. Po­
siadała ona piękną galerię i apartamenty do przyj­
mowania osób z najwyższych sfer społecznych, 
a także przytulny ogródek.

W łaściciele kawiarni, podobnie jak  to było z in­
nymi typami lokali gastronomicznych, ogłaszali się 
w ówczesnej prasie.

W arszawa czasów stanisławowskich stawała 
się szybko miastem modnym, w pełni europejskim; 
powoli pękały lub rozluźniały się stare obyczaje, 
a pojawiały nowe. Pojawiły się lokale, które tylko 
z nazwy reprezentowały dany typ lokalu. Takim 
obiektem były m.in. łazienki kasztelana Jacka 
Jezierskiego, w których znajdowały się również 
kawiarnia i winiarnia. Była to nowość zapożyczo­
na z Zachodu, gdzie tego typu łazienki służyły róż­
nym okazjom, nie tylko kąpieli. W każdym razie, 
ludność stolicy nie miała żadnej wątpliwości co 

do charakteru tego obiektu.

The 18ll) C b rough t new  types of c a te r­
ing estab lishm en ts  -  cafés, pa tisseries  
and  beer cellars -  w here people cam e to 
m eet friends, chat, or ju s t  spend the ir 
free time in a  p leasan t way. Coffee was 
already know n in Poland in the  17"' C, 
b u t it w as no t popu lar b ecause  it was 
too exotic and  only during  the  E nligh ten­
m en t period did it slowly becom e 
widely accepted and  fashionable. The 
first café in W arsaw  w as estab lished  
in 1724 by Henryk Duval (or Nuval) on 
the corner of Krzywe Kolo and  Gołębia 
S treets. The nex t w as opened in abou t 
1758 n ear the  Saski G arden by M ayer­
hofer in the build-ing on the  corner of 
G raniczna S tree t and  Żelazna Bram a 
Square. C ontem poraries said  th a t the 
plot of land on w hich the  café w as built 
had been  given to M ayerhofer as  a  gift by 
A ugust III a t the end  of h is  reign.

Originally Polish cafés followed the 
easte rn  p a tte rn  and  were nam ed after 
various nationalities: A rm enian, T urkish , 
Italian, etc and  ap a rt from coffee; d rin k ­
ing chocolate, various sn ack s  and  soft 
d rinks were served. W ith tim e cafés 
played an  increasingly im portan t role in 
the city’s life, m ainly due to th e ir dem o­
cratic character, and  anybody could visit 
them  regard less of th e ir social s ta tu s .

The m ost fam ous W arsaw  café W iejska  
K aw a’ opened in 1782. It w as s itu a ted  
w here the  p re sen t Parliam ent build ing is 
in W iejska S tree t and, in  the  19th C, was 
the  first w ith an  open-air section and  the 
first w here a  b an d  played. W arsaw  
citizens and  th e ir g u ests  crowded th is  
sm all wooden house  to ta s te  delicious 
coffee and equally good punch . A nother 
well-known and  popu lar café w as 
s itua ted  beyond the  city tollgate a t Wola 
w ith a  beautifu l gallery, room s for those 
from the  h ighest social circles and  
a secluded outside section. O w ners of 
cafes and  all k inds of catering b u s i­
ness  placed advertisem en ts in new s­
papers.

In the  tim es of King S tanisław , W arsaw  
quickly becam e a  fashionable E uropean  
city; old custom s were g radually  fading 
and new ones in troduced . Som etim es the



Istniały również lokale, w których wzorem 
francuskim gromadzili się ludzie o określonych 
przekonaniach politycznych. Nie tylko zresztą 
w stolicy. Koniec XVIII w. to lata wzmożonego 
życia politycznego, związanego z obradami Sejmu 
Wielkiego. W stolicy lokalem o takim charakterze 
była kawiarnia Dziarkowskiego, mieszcząca się 
przy ulicy Mostowej, na przeciw kościoła Święte­
go Ducha. Dziarkowski związał się z postępową 
szlachtą i mieszczaństwem. Po 1792 r. bywali 
u niego patrioci, dla których miał osobną salę, 
zwaną „na górce” .

W kawiarniach podawano nieraz poncz. Pierw­
szą, w której zapoczątkowano sprzedaż tego napo­
ju, była kawiarnia prowadzona przez Miniego, 
usytuowana przy rogu ulic: Freta i Świętojańskiej. 
Niektórzy współcześni traktowali j ą  ju ż  jako cu­
kiernię.

Cukiernie były lokalami mniej rozpowszech­
nionymi niż kawiarnie. Związane to było głównie 
z wysokimi cenami artykułów cukierniczych. 
Właściwie trudno mówić o cukierniach jako loka­
lach wyspecjalizowanych. Generalnie niewiele 
różniły się od kawiarń, czego przykładem była cu­
kiernia Robiego, przy Krakowskim Przedmieściu 
w Warszawie, gdzie można było otrzymać, oprócz 
wszelkiego rodzaju ciast, także kawę, poncz oraz 
wino. Pierwsze cukiernie stołeczne zakładane były 
przez Szwajcarów; Szwajcarem był również Robi. 
Niezłe lokale tego typu posiadali Włosi. Szczegól­
nie znanym był Carluzzo Palmoni, który w swym 
lokalu przy ulicy Podwale, ulicy słynącej z tego ty­
pu lokali, sprzedawał lody będące zupełną nowo­
ścią w tym czasie.

Również w końcu XVIII w. pojawiła się w Pol­
sce czekolada. Przykład przyszedł chyba z Francji, 
gdzie była w tym czasie szeroko rozpowszechnio­
na, mając nawet oddźwięk polityczny. Czekoladę 
można było dostać w stolicy przy ulicy Podwale, 
u Włocha Marco Bini. Z innych znanych lokali, 
w których podawano czekoladę, wspomnieć mo­
żna cukiernie Nestiego, Lessela, Aleksandra i Sa- 
retiego.

Pod koniec omawianego okresu pojawiły się pi­
wiarnie. Główną klientelę stanowili rzemieślnicy. 
W stolicy ich życie towarzyskie ogniskowało się 
w okolicach Rynku Staromiejskiego, w tzw. hawa­
nach, czyli ogródkach z piwem. W latach 1796 
~1807, kiedy W arszawa znalazła się w wyniku roz­
biorów pod panowaniem pruskim, w ogródkach 
tych pojawiły się kręgle. Do najbardziej znanych 
należały piwiarnie: „Zacisze” przy ulicy Długiej, 
»Pod M ostem” przy ulicy Podwale, „Pod Lipką”

nam e of a  place w as very m isleading e.g. 
a t the  b a th s  (łazienki) of th e  castle  gover­
nor, Jac e k  Jeziersk i, a  café and  a  wine 
cellar could also be found. The b a th s  
were an  innovation from the  w est w here 
they served various pu rp o ses  o th er th a n  
bath ing  and  W arsaw  in h ab itan ts  had 
no doub t as  to the  ch arac te r of th is  
place.

There were places, n o t only in W arsaw, 
w here people of certa in  political views 
gathered on the  F rench  model, a s  the  end 
of the 18th C w as a  period of active 
political life and  tu rb u le n t Parliam ent 
sessions. Dziarkowski’s café in  M osto­
wa S tree t in  W arsaw, opposite the 
C hurch  of the  Holy G host, w as one such  
place. Dziarkowski supported  the  p ro­
gressive nobility an d  bourgeoisie and 
after 1792 pa trio ts  were en terta ined  
separately  in the  so-called “u p p e r room ” 
(na górce).

Cafés occasionally served p u n ch  and 
the first to do so w as ru n  by Mimi on the 
com er of F reta  and  Św iętojańska S tree ts  
though  som e custom ers trea ted  it as 
a patisserie . Patisseries were however 
no t a s  popu lar as  cafés b ecause  of the 
high prices of cakes an d  sw eets bu t 
as  a  m atte r of fact they did no t differ 
m uch. In Robi’s pa tisserie  in  Krakowskie 
Przedm ieście S tree t no t only could all 
so rts  of cakes be bought, b u t also coffee, 
p u n ch  and  wine. The first pa tisseries  
were se t up  by Sw iss like Robi while 
Italians also ra n  good ones e.g. the 
fam ous one of Carluzzo Palm oni in Pod­
wale S tree t who sold ice-cream s, 
a  com plete novelty in  those  tim es. At 
the end of the 18th C chocolate appeared  
in  Poland probably  com ing from 
France w here it w as very pop u la r and  
chocolate could be bough t in W arsaw 
a t Marco Bini’s in Podwale S treet, and 
a t Nesti’s, Lessel’s, A leksander’s and  
S areti’s.

Towards the  end of the  18lh C beer 
cellars appeared  w hose custom ers were 
m ainly craftsm en and  in W arsaw  th e ir 
social life w as cen tred  a round  the 
S tare  M iasto m arketp lace, in so-called 
Bawarias i.e. beer gardens. Between 
1796 and  1807, w hen W arsaw  w as u n d e r



przy ulicach Przejazd, W alhalla oraz „Pod Chiń­
czykiem”, gdzie oprócz piwa podawano także ka­
wę i herbatę.

Warto wspomnieć również o winiarniach, które 
istniały w Polsce już  od dawna, ale ich rozwój 
przypada na XVII i XVIII w. W cześniej były to ra­
czej składy win, a nie lokal gastronomiczny. 
W wieku Oświecenia ten typ lokalu rozwinął się 
we wszystkich większych miastach ówczesnej 
Rzeczypospolitej, zaś jeśli chodzi o W arszawę, to 
jedną z najsłynniejszych winiarni był lokal miesz­
czący się w Rynku Staromiejskim, w kamienicy 
pod numerem 23. W budynku tym od początku je ­
go istnienia utrzymywano składy win; w okresie 
saskim składy win oraz winiarnię prowadził tutaj 
Jan E. Schindler, następnie J. Rabe, a od 1810 r. 
jest ona w rękach rodu Fukierów (SOBIESZCZAŃ- 
SKI 1967). Wina tu były najprzedniejsze, ale i jed ­
ne z najdroższych. Przechowywane w piwnicach 
nabierały doskonałego, niepowtarzalnego smaku. 
Inną znaną winiarnię stołeczną prowadził od 
1735 r. Maciej Kurowski. M ieściła się ona podob­
nie jak poprzednia w jednej z kamienic przy Ryn­
ku. Przy ulicy Świętojańskiej, w kamienicy „Pod 
Okrętem”, funkcjonowała inna znana winiarnia 
oraz skład win. W początkach XVIII w. należała 
do kupieckiej rodziny Czempińskich, potem prze­
szła w ręce M. Tyszkiewicza, a ten z kolei w roku 
1783 odsprzedał j ą  niejakiemu Hanglowi, również 
jak i pozostali, kupcowi win.

Jedną z najstarszych istniejących w XVIII w. 
winiarni była najprawdopodobniej „Piwnica Świd­
nicka” w Krakowie. Lokal ten usytuowany w gma­
chu ratuszowym, a właściwie w jego piwnicach, 
istniał przypuszczalnie od końca XIV w. Oprócz 
wina podawano w nim również piwo. W łaśnie od 
nazwy piwa świdnickiego wzięła się jego nazwa. 
Kraków, podobnie jak  Lwów, posiadał kilka tego 
typu lokali prowadzonych głównie przez Ormian, 
Gruzinów i Żydów.

Warto wspomnieć również o pewnym novum, 
jakim  były „lokale ogrodowe” . W W arszawie ta­
kim miejscem był „Foksal” , udostępniony publicz­
ności w maju 1776 r. Czynny był w niedziele
i czwartki, od rana do zmierzchu. Na całej prze­
strzeni ogrodu rozbite były na wzór wschodni róż­
nokolorowe namioty, mieszczące restauracje, ka­
wiarnie i składy wszelkich trunków, dostępne dla 
wszystkich, z wyjątkiem osób nieprzyzwoicie 
ubranych. Najw iększą popularnością cieszyły się 
cztery pawilony oznaczające cztery pory roku. 
M ieściły w sobie różnego typu lokale posiadające 
znakomitą kuchnię i bardzo dobrą obsługę. Całość

P russian  ru le  a s  a  re su lt of the  partition, 
sk ittles were in troduced  in these  gardens. 
The b e st know n beer cellars were: 
‘Zacisze’ in  D ługa S treet, ‘Pod Mostem' 
in Podwale S treet, ‘Pod Lipka’ in Przejazd 
and  W alhalla S tree ts  and  ‘Pod. Chiń­
czykiem ’ w here te a  and  coffee were also 
served.

Wine cellars, w hich had  existed for 
a  long tim e already, are also w orth 
m entioning and  th e ir real developm ent 
had come in the  17th an d  18th C, before 
th a t they had  been  wine w arehouses 
ra th e r th a n  catering  b u sinesses. In 
Enligh tenm ent tim es they developed in 
all Polish cities while in W arsaw one of 
the m ost fam ous w as in S tare Miasto 
m arketplace, in  the  build ing a t no 23. It 
had  been  a  w arehouse  and  in the  Saxon 
period bo th  it and  the  wine cellar were 
ru n  by J a n  Schindler, nex t by a J . Rabe, 
while since 1810 it h a s  been in the 
h an d s  of the  F ukier family ( S o b ie s z c z a ń -  
SKI 1967). W ines there  were exquisite 
b u t also very expensive and  kept in 
cellars to reach  th e ir wonderful u n rep ea t­
able taste . A nother well-known wine 
cellar in the  S tare  M iasto m arketplace 
had  been  ru n  by Maciej Kurowski since 
1735 while a  pop u la r wine cellar and 
w arehouse w as s itu a ted  in a  building 
called ‘Pod O krętem ’ in Św iętojańska 
Street, belonging to the Czempiński family 
in the  early 18th C, th en  to Tyszkie­
wicz, and  finally sold in 1783 to Hangel, 
a  wine m erchan t.

One of the  o ldest 18th C wine cellars 
w as ‘Piwnica Św idnicka’ in Krakow in the 
basem en t of the  town hall and  dated 
back  to the  end of the  14th C, and  apart 
from wine beer w as served there  which 
gave the  place its  nam e. Krakow, like 
Lvov, had  several w ine cellars like th is 
ru n  by A rm enians, G eorgians and  Jew s.

P leasure gardens were a  particu lar 
innovation th a t shou ld  be m entioned -  in 
W arsaw  they  were know n as the Foksal 
and  opened to the  public in May 1776, 
and  from th en  on S undays and  T h u rs­
days from daw n to dusk . Several colour­
ful ten ts , eas te rn  style, were scattered  
all over the  area, accom m odating re s t­
au ran ts , cafes an d  sellers of alcoholic



uzupełniały: budynek, w którym odbywały się 
przedstawienia teatralne oraz koncerty, a także 
orkiestry grające „w czterech rogach” ogrodu. 
W niektóre dni prezentowano gościom piękne ilu­
minacje świetlne. „Foksal” stał się w krótkim cza­
sie jednym z najmodniejszych i najbardziej ulubio­
nych miejsc w stolicy. Podobną funkcję spełniał 
w Warszawie Ogród Krasińskich. Znajdowały się 
tutaj bilard, cukiernia, „koło szczęścia”, bufet i in­
ne podobne atrakcje. To właśnie tu, w dniach od­
bywania się Sejmu Wielkiego, z niebywałym entu­
zjazmem świętowano uchwały Konstytucji 3 Maja.

Wnioskować z powyższego można, iż lokali ga­
stronomicznych -  i to różnych typów -  w omawia­
nym okresie było sporo. W tym względzie nie od­
biegaliśmy od innych krajów ówczesnej Europy. 
Nie można zapominać jednak, iż między niektóry­
mi lokalami nie było aż tak wielkiej różnicy jak to 
sugerowała nazwa. Specjalizacja gastronomiczna 
pojawiła się dopiero od połowy XIX w. Są to ra­
czej lata szukania nowych form oraz wprowadza­
nia nowinek gastronomicznych znanych gdzie in­
dziej. Te zaś powoli, acz sukcesywnie wypierały 
znane typowo polskie karczmy, zajazdy i szynki. 
Trudno się temu dziwić, gdyż druga połowa 
XVIII w. charakteryzowała się burzliwym rozwo­
jem różnych form życia towarzyskiego, te zaś 
wpływały również na przemiany w dziedzinie ga­
stronomii, wymuszając nierzadko wprowadzanie 
kolejnego novum w tym względzie.

3. LOKALE TYPU HOTELARSKIEGO

W okresie osiemnastowiecznej Rzeczypospolitej 
w miastach istniało kilka rodzajów lokali typu ho­
telarskiego, począwszy od prymitywnej gospody, 
gościńca lub karczmy-ząjazdu, a skończywszy na 
rzadko jeszcze spotykanym wówczas hotelu. Inny­
mi słowy, są to lata, kiedy oprócz funkcjonujących 
od dawna różnorodnych miejsc noclegowych, po­
jawiły się nowe, całkowicie zmieniające ich obli­
cze, prowadzące w prostej drodze ku nowoczesne­
mu hotelowi.

Najszybciej rozwinęły się tego typu obiekty 
w większych miastach, jak Poznań, Kraków, 
Lwów, a zwłaszcza w Warszawie. Lokalami mają­
cymi „starą metrykę” były te, które łączyły obie 
funkcje -  gastronomiczną i hotelarską, a więc za­
jazdy i gospody. W omawianym okresie Warszawa 
nie posiadała ich zbyt dużo. Inaczej było w innych 
miastach, w których hotele zaczęły powstawać do-

drinks, available to all visitors except 
those who w ere indecently  dressed. The 
m ost popu lar w ere the  four pavilions 
rep resen ting  the  seaso n s know n for their 
exquisite cu isine  an d  service. A part from 
the  ten ts , a  v isitor could also find 
a  build ing w here th ea tre  perform ances 
and  concerts took place, as  well as 
o rch estras  playing in each  of the  four 
com ers of the  gardens while on some 
days the  v isitors could w atch spectacu lar 
light show s. The Foksal soon becam e one 
of the  m ost fash ionable and  best-liked 
places in the  capital and  a  sim ilar 
role w as played by the  K rasiński G arden, 
w ith billiards, a  patisserie , a  “wheel of 
fo rtune” gam e an d  a buffet bar. It was 
there  th a t the  reso lu tions of the May 
3rd C onstitu tion  were en thusiastically  
celebrated.

It can  be concluded th a t there  were 
m any different kinds of catering establish­
m en ts and  in th is  respec t Poland did not 
fall beh ind  o ther E u ropean  countries. We 
should  n o t forget, however, th a t the 
differences betw een the  different kinds 
were no t as  g rea t a s  th e ir nam es suggest. 
Really specialised  services appeared  only 
in the  m iddle of the  19th C w hen new 
forms had  been  sou g h t and  innovations 
from elsew here had  been  introduced 
gradually  replacing the  typically Polish 
karczma, za jazd  and  szyn k . This process 
is n o t surp rising , a s  the  second half of 
the  18th C b ro u g h t dynam ic develop­
m en ts  in society w hich in tu rn  caused 
changes in  catering  an d  often forced the 
innovations.

3. HOTEL SERVICES

In the 18th C in Poland there  were several 
k inds of hotel-type services, ranging from 
a  prim itive gospoda, gościniec (another 
type of inn) or zajazd-karczm a, to a  hotel 
(still very rare  a t th is  time). In o ther 
words, it w as a  tim e w hen new types of 
accom m odation were appearing  leading 
to w hat we know  today as  a  hotel.

They developed fa s tes t in large cities 
su ch  as  Poznań, Kraków, Lvov, and



syć późno, tam też zajazdy lub gospody istniały
i rozwijały się nadal. Tak było choćby w Poznaniu, 
gdzie pierwszy hotel pojawił się dopiero w czasach 
pruskich, oraz w Lublinie, w którym nowoczesny 
obiekt hotelowy powstał w 1838 r. Wracając do 
stolicy warto podkreślić, iż liczba gospód i zajaz­
dów, i tak mała, sukcesywnie spadała. J. Bernoulli 
w swych Podróżach  podaje liczbę „czterech do 
pięciu gospód” (GlNTEL 1971). W większości go­
spody prezentowały się na zewnątrz godłem uwie­
szonym nad wejściem, natomiast w izbie gospod- 
nej dany lokal „rekomendował przyjętymi znaka­
mi” wszystko co było do zaoferowania. Przykłado­
wo „wieniec” oznaczał wino, „krzyż” natomiast 
miód. Oczywiście wyszynk w gospodach stanowił 
zajęcie uboczne, gdyż nastawione były one głów­
nie na nocleg.

Do bardziej znanych w tym czasie gospód war­
szawskich zaliczano lokal mieszczący się przy uli­
cy Miodowej. Obok niewątpliwych wygód, sławę 
swą zawdzięczała temu, że właśnie sprzed niej po­
rwany został 3 listopada 1771 r. przez konfedera­
tów barskich król Stanisław August Poniatowski. 
Inną dość znaną ogółowi gospodą był lokal usytu­
owany przy ulicy Bednarskiej, w pobliżu Ma- 
riensztadtu, gdzie zbudowano na ten cel specjalnie 
budynek. W okresie późniejszym gospoda ta prze­
mianowana została na restaurację i znana była pod 
nazwą „Lokal pod Retmanem” (GALIŃSKI 1960). 
W pierwszych latach XVIII w. posiadali w tej oko­
licy sw oją gospodę flisacy, którzy po spławieniu 
drewna i otrzymaniu zapłaty, zabawiali się, często 
pozostawając tam na kilka nocy. W końcu czasów 
saskich powstał przy ulicy Długiej, w pobliżu dzi­
siejszego pl. Krasińskich, inny dość znany lokal, 
który z czasem stal się wziętym zajazdem, zwa­
nym „Pod Gąsiorkiem”, od wziętej winiarni, uzu­
pełniającej całość.

W każdym większym mieście Rzeczypospolitej 
istniały również gospody przy domach cechowych. 
Korzystali z nich przede wszystkim rzemieślnicy 
oraz czeladź. Kierowali nimi specjalnie ku temu 
wybrani „towarzysze”, zwani również „starszymi 
czeladnikami” . Podobne gospody tworzyły grupy 
narodowościowe. Były więc gospody żydowskie, 
flamandzkie, niemieckie, ormiańskie itd., do któ­
rych wstęp dla obcych narodowo był równie utrud­
niony, jak  do gospód cechowych.

Jak wspomniano, w miastach oprócz gospód 
występowały również zajazdy. Generalnie nie było 
między nimi zbyt dużej różnicy, prócz wyższego 
poziomu obsługi gości, oraz faktu, iż w zajeździe 
niemal każdy mieszkał w oddzielnym pomieszcze-

especially W arsaw  w here w ell-established 
za jazdy  and  gospody  a lready com bined 
the functions of catering  and  hotel, 
though  in the  18th C there  were not 
m any in W arsaw. In o ther cities hotels 
appeared  even la te r w ith zcyazdy  and 
gospody  flourishing for a  long tim e. In 
Poznań, for exam ple, the  first hotel 
appeared  as late as  in P ru ssian  tim es, 
and  in Lublin the first m odern hotel was 
opened in 1838 though  in W arsaw  the 
num ber of gospody  an d  za jazdy, already 
sm all, w as c o n tin u a lly  d ropp ing . 
Bernoulli in h is “Jo u rn e y s” quo tes “four 
or five gospody" (Gintel 1971). Most. had 
signs hanging over the  front door 
recom m ending w ith th e ir sym bols w hat 
they had  to offer, for in s tan ce  a  w reath  
signified wine and  a  cross, honey, ca te r­
ing however w as only a  supp lem entary  
service as they m ainly provided accom ­
m odation.

One of the popu lar w as in  Miodowa 
Street, fam ous no t only for its  excellent 
service, b u t also for the  historical 
incident of the  k idnapping  of King S tan i­
sław right in front of it by the  Bar confe­
dera tes on November 3rd 1771. A nother 
popular gospoda  w as s itu a ted  in Bed­
n a rsk a  S treet, n e a r M arienstad t, in 
a  building bu ilt specially for th is  purpose. 
Later th is inn  tu rn ed  into a  re s ta u ra n t 
and  w as know n as  ‘Pod R etm anem ’ 
(Galiński 1960). In the  early years  of the 
18th C raftsm en had  th e ir gospoda  in the 
d istric t and  after they had  floated the 
tim ber down and received th e ir pay, they 
often enjoyed them selves here often 
staying a  few nights. Finally, an o th er 
fam ous one w as opened in Długa Street, 
n ea r today’s K rasiński Square, tow ards 
the end of the  Saxon period w hich w ith 
time tu rn ed  into a  popu lar za jazd  ‘Pod 
Gąsiorkiem’ (The Jug) -  the  nam e coming 
from its wine cellar.

In every larger city there  were gospody  
a t the houses of the craft guilds. They 
were frequented m ainly by craftsm en and 
journeym en, led by chosen  “com rades”. 
S im ilar places were created  by national 
groups: Jew ish , F lem ish, G erm an, 
A rm enian etc b u t in bo th  cases it was



niu; w gospodach natomiast komnaty noclegowe 
były wspólne. Stąd w opisach pozostawionych tak 
przez cudzoziemców, jak i Polaków spotyka się 
obydwa określenia, gdy mowa jest o domach noc­
legowych niższego rzędu.

Warszawa drugiej połowy XVIII w. posiadała 
kilka niezłych zajazdów. Jednym z nich była 
„Dziekanka”, prowadzona prawdopodobnie przez 
mnichów. Nazwa wzięła się od nieistniejącej ulicy, 
przy której powstał solidny, trzypiętrowy budynek, 
przez środek którego przebiegała brama wjezdna 
sięgająca drugiej kondygnacji. Nocleg tutaj był 
bardzo tani, dlatego też zajazd ten zawsze był pe­
łen gości. Budynek dawnej „Dziekanki” po powo­
jennej odbudowie istnieje do dzisiaj przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście. Zbliżony do poziomu 
tego zajazdu był dom zajezdny przy ulicy Senator­
skiej. Natomiast przy ulicy Bielańskiej mieścił się 
piękny zajazd, który swymi funkcjami oraz wyglą­
dem przypominał już hotel w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Na dwóch kondygnacjach, po obu stro­
nach korytarza, usytuowane były pokoje noclego­
we, zaś na parterze funkcjonował szynk. Obiekt 
ten posiadał własną stajnię, mogącą pomieścić do 
40 koni.

Lokalem, który cieszył się ogromnym wzię­
ciem, była „Austeria Wilanowska”, posiadająca 
dość długą historię, gdyż wzniesiona została z fun­
dacji Jana III Sobieskiego w 1681 r. (FIJAŁKOW SKI  

1973). Ten parterowy, malowniczy budynek -  za­
projektowany przez budowniczego pałacu wila­
nowskiego, Augustyna Locciego -  zbudowany zo­
stał na rzucie prostokątnej podkowy. Po blisko 
40 latach, w 1723 r., nowa właścicielka Wilanowa, 
Elżbieta Sieniawska, zleciła wystawienie nowego 
zajazdu z przestronnymi pokojami noclegowymi
i salami konsumpcyjnymi, który został oddany do 
użytku w 1726 r. ( F i j a ł k o w s k i  1973).

Znakomite zajazdy, o których niestety niewiele 
wiemy, prowadzili w Warszawie Rosengart i Gą- 
siorowski. Dla najbiedniejszych przeznaczone były 
lokale na Rybakach i przy ulicy Danilowiczow- 
skiej oraz na Pradze, gdzie wyróżniały się zajazdy 
Mtichlberga i Hryniewicza.

Bardzo znanym, ale ze złej strony, zajazdem 
Warszawskim był lokal zwany „Rydzyn”, wybudo­
wany około 1776 r. przez orydynata Sułkowskiego 
P r z y  ul. Trębackiej, znanej z ogromnej ilości szyn­
ków nie cieszących się zbyt dobrą opinią. Można 
tylko przypuszczać, że wśród takiego sąsiedztwa 
zajazd ten nie tylko samemu noclegowi służył 
(B y stro Ń  1947).

difficult for som ebody outside  the  group 
to get in.

Cities also  had  za jazdy. The difference 
betw een a  za jazd  and  a  gospoda  w as not 
great, except for the  fact th a t the 
standard  of service in a  zajazd  was higher 
and  each  g u est stayed  in a  separa te  room 
w hereas gospody  offered com m on bed­
room s. In descrip tions left by foreigners 
and  Poles bo th  n am es can be found 
w hen they  ta lk  ab o u t lower standard  
accom m odation.

In the  second h a lf of the  18th C in 
W arsaw  there  were several good za jazdy  
one, ‘D ziekanka’ (The Deaneiy), w as ru n  
m ost probably by m onks w ith the nam e 
com ing from a  s tree t w hich does no t exist 
any longer. It occupied a  large, three- 
storey building, w ith a  high en trance 
gate reach ing  the  second floor and 
accom m odation w as veiy cheap so it was 
always full of guests . The building w as 
renovated after the  w ar and  today can be 
seen  in Krakowskie Przedm ieście Street, 
while a  sim ilar place w as the  zajazd  in 
S ena to rska  S treet. In B ielańska S treet 
there  w as a  beau tifu l exam ple which was 
very m uch  a  hotel in  the  full m eaning 
of the  word w ith room s situa ted  on 
both  sides of the  corridors on two floors, 
while on the  ground  floor there  was 
a  szynk . It had  its own stab les accom ­
m odating 40 horses.

‘Austeria W ilanow ska’ w as old, very 
popular, and  had  been  founded by King 
J a n  III Sobieski in 1681 (F i ja łk o w s k i
1973). This one-storey  p ic tu resque bu ild­
ing, designed by A ugustyn Locci, the 
a rch itec t of the  W ilanów Palace, w as built 
on a  rec tan g u la r ho rseshoe base. After 40 
years, in  1723, the  new  ow ner of Wila­
nów, E lżbieta S ieniaw ska, ordered a  new 
za jazd  to be b u ilt w ith spacious bed­
room s and  d ining room s, and  it was 
opened in 1726 ( F i ja łk o w s k i  1973).

Excellent za jazdy, a lthough poorly 
docum ented, w ere ru n  in W arsaw by 
R osengart an d  G ąsiorowski. The poorest 
travellers could u se  those  in Rybki and  in 
Daniłowiczowska S tree ts , as  well as  w ith 
those ru n  by M uchlberg and  Hryniewicz 
in the Praga district. An infam ous



Znacznie gorzej problem domów zajezdnych 
przedstawiał się w innych miastach dawnej Rze­
czypospolitej. Poznań np. przez długie lata posia­
dał tylko pięć zajazdów i to znacznie oddalonych 
od centrum miasta (PTAŚNIK 1949). Sytuacja ule­
gła zmianie po rozbiorach, kiedy powstało kilka 
nowych zajazdów i hoteli. O wiele korzystniej by­
ło w Krakowie, który posiadał kilkanaście tego ty­
pu obiektów, usytuowanych na przedmieściach, 
głównie na Kleparzu. Odwiedzający to miasto 
w końcu XVIII w. J. J. Kausch pisze, że były one
o wiele wygodniejsze, czystsze oraz bardziej przy­
pominające swym wyglądem i przeznaczeniem 
dom zajezdny aniżeli te w Poznaniu (ZAWADZKI 
1963). N ajw iększą sławą cieszył się zajazd zwa­
ny „Kamionka”, mieszczący się w jednym  z muro­
wanych domów na Kleparzu (PTAŚNIK 1949). Nie 
mniej znanym byl lokal prowadzony przez panią 
Le Bon. W obydwu, w wygodnych pokojach, po­
dróżni mogli przenocować, a w sali jadalnej zjeść 
posiłek.

Jeszcze gorzej, wręcz tragicznie, przedstawiał 
się ten problem w mniejszych miastach i miastecz­
kach ówczesnej Polski. W zasadzie trudno mówić
o lokalach hotelarskich sensu stricte, gdyż daleko 
było im do tej nazwy. W tym tonie wypowiadają 
się wszystkie zachowane relacje, ni.in. przebywa­
jący na ziemiach polskich w latach sześćdziesią­
tych XVIII w. E. Ahasverius von Lehndorff, tak 
pisze: „Rok 1767. Białystok jest to piękna miejsco­
wość [...]. Natomiast gospody tutejsze nie pasują 
do całości, należą one do Żydów i brak w nich naj­
konieczniejszych wygód” ( Z a w a d z k i  1963). 
W podobnym tonie wypowiada się J. Bernoulli
o gospodzie w Grodne: „Duża i ładna, nowa go­
spoda, którą zdobyliśmy po wielu trudnościach, na 
pierwszy rzut oka obiecywała nam wszystkie wy­
gody, możliwości wypoczynku, ale niestety znaleź­
liśmy się wśród czterech świeżo malowanych, wil­
gotnych ścian, gdzie nie było ani łóżka, ani stołu, 
ani krzesła, ani nawet parapetu, na którym można 
by cokolwiek położyć. Tak zresztą wyglądały 
wszystkie pokoje” (ZAWADZKI 1963). Von Lehn­
dorff w kilkanaście lat później ponownie odwie­
dził Polskę i zastał wszystko po staremu: „1781 
rok. O szóstej wieczorem przybyłem do Myszyńca, 
pierwszego polskiego miasteczka, gdzie znalazłem 
wprawdzie dobrych ludzi, ale taką nędzę i brud 
w gospodach, że przyjdzie mi zapewne spędzić 
tu bardzo złą noc [...]. Piję herbatę i noc spędzam 
w pomieszczeniu, w którym wtedy kiedy przyby­
łem znajdowały się świnie” (ZAWADZKI 1963). Po­
dobnie, a może i jeszcze gorzej, przedstawiała się

W arsaw za jazd  w as the  ‘R yd zyn ’, b u ilt in 
1776 by Sułkow ski in T rębacka S tree t 
know n for nu m ero u s szy n k i  of a  very 
poor repu ta tion . We can  a ssu m e  th a t in 
su ch  a  vicinity accom m odation w as not 
the only service offered (B ystroń  1947).

Zajazdy  were definitely no t as  com m on 
in o ther Polish cities, in  Poznań, for 
example, for m any years h ad  only live 
situa ted  far from the  cen tre  (Pt a Sn ik  
1949) b u t th is  changed after the  political 
partition, and  som e new  za ja zdy  and 
hotels appeared . Kraków had  several 
hotels s itu a ted  on its  th e n  ou tsk irts , 
m ainly in Kleparz and  K ausch, who 
visited a t the  end of the  18th C, w rites 
th a t they were m uch  m ore com fortable, 
c leaner and  served the  pu rpose  be tte r 
th a t those in  Poznań (Za w a d z k i 1963). 
The m ost fam ous w as the  ‘Kam ionka  
Zajazd', in one of the  b rick  build ings in 
Kleparz (PrAśNlK 1949) while an o th er 
popu lar place w as ru n  by a  Mrs Le 
Bon, and in both  travellers could comfort­
ably spend  the n igh t an d  ea t a  good 
meal.

The s itua tion  w as m uch  worse in 
Polish tow ns and  as  a  m a tte r of fact it is 
im possible to ta lk  of hotels there  because  
the  existing estab lish m en ts  did n o t even 
come n ear the  requ ired  s tan d a rd  and  all 
reports seem  to agree. A hasverius von 
Lehndorff, who w as staying in Poland 
in the  1760’s, wrote: “1767. B iałystok is 
a  beautifu l town [...]. The gospody  here, 
however, do not reach the sam e standard, 
they belong to the  Jew s, and  lack 
basic  conveniences” (Zawadzki 1963). 
B ernoulli’s opinion of a  gospoda  in 
Grodno so unds sim ilar: “The nice, large, 
new  gospoda  th a t  we finally m anaged to 
find, seem ed to offer all the  conveniences 
and  an  opportunity  to rest, b u t u n ­
fortunately we got freshly pain ted , wet, 
walls w ithout a  bed, table, chair or even 
a window sill to p u t o u r belongings on. 
The o ther room s looked the  sam e” (Za­
wadzki 1963). Several years  la te r von 
Lehndorff visited Poland again  b u t his 
im pressions rem ained  unchanged: “1781. 
At 6 o’clock in  the  evening I arrived a t 
Myszyniec, the  first Polish tow n w here
I found good people, b u t also such



sytuacja na wschodnich terenach Rzeczypospoli­
tej. Bardzo sugestywny obraz karczmy-zajazdu 
przedstawia nam J. I. KRASZEWSKI (1839). Podró­
żujący po kraju narzekali generalnie na możliwości 
noclegowe i związane z tym trudności, choć zda­
rzały się zajazdy prowincjonalne stojące na dość 
dobrym poziomie. Takim bez wątpienia, co pod­
kreślają relacje, byl zajazd w Łańcucie. Był to 
dwukondygnacyjny budynek, do którego prostopa­
dle przylegały oficyna oraz stajnia. Pokoje nocle­
gowe mieściły się w gmachu głównym. Tam też 
znajdowała się sala szynkowa i mieszkanie właści­
ciela. Równie dobrą opinią cieszył się zajazd 
w Raszynie. W części parterowej posiadał 0 11 po­
koje gościnne oraz sale szynkowe, na piętrze zaś 
pokoje hotelowe i sale balowe (BCMROWSKl 1961). 
Na niezłym poziomie były również zajazdy w Wy­
szkowie i Mereczu.

Opinia o zajazdach i gospodach, prócz grupy 
nielicznych, była nienajlepsza. Wpływ na nią mia­
ła nienajlepsza klientela, która w znakomitej więk­
szości korzystała z ich usług. Pobicia, kradzieże, 
nieciekawe towarzystwo odstraszały przeciętnego 
podróżnego z korzystania z ich usług. Pozytywne 
opinie o tego typu lokalach były rzadkie.

Najwyższą formę domu noclegowego w tym 
czasie stanowiły hotele, które były swoistym 
novum w branży noclegowej. Ich rozwój datuje się 
od końca XVIII w. Najszybciej rozwinęły się 
vv Warszawie. Inne miasta pozostały w tym wzglę­
dzie daleko w tyle i o początkach hotelarstwa moż­
na tam mówić dopiero w XIX stuleciu.

Mimo że rozwój hoteli w stolicy datuje się od 
pierwszych lat drugiej połowy XVIII w., to za naj­
starszy obiekt tego typu w Warszawie uznaje się 
dom noclegowy w gmachach Marywilu, zwany od 
nazwy całości „Marywilem”. Zbudowany został 
w latach 1691-16951 na obszarze, gdzie dzisiaj 
rozpościera się plac Teatralny oraz gmachy te­
atrów: Narodowego i Wielkiego (D R O Z D O W S K I,  

Z a h o r s k i  1972). Wzniesiony został na polecenie 
Marysieńki Sobieskiej, żony Jana III. Nazwę swą 
Wziął z francuskiego określenia Domu Marii -  Ma- 
>'ie-ville. Przeznaczony był jako pomieszczenia na 
składy, sklepy, traktiernię i hotel dla przyjezdnych 
gości-. Po pewnym czasie, w 1745 r., został zaku­
piony dla zgromadzenia Panien Świeckich. Prócz 
klasztoru, funkcjonowały jak dawniej składy, skle­
py, traktiernie i hotel. Ten ostatni tak opisywał 
Wspomniany F. SC H U L T Z  (1956): „Jest to bardzo 
obszerny gmach [...], zawsze jest pod dostatkiem 
Pokojów do wynajęcia dla obcych. Dom ten zaj­
muje znaczną część ulicy Senatorskiej i niemniej-

poverty and  filth th a t the  n igh t ahead  of 
me will certainly be h a rd  [...]. I am  
drinking tea  and  spending  the  n igh t in 
a  room w here, w hen I arrived, pigs were 
kep t” (Zawadzki 1963). In the  easte rn  
p a rt of Poland the  s itu a tio n  w as the  sam e 
or even worse and  a  veiy convincing 
picture of a  karczma  or zajazcl is presented 
by Kraszewski (1839). Travellers com ­
plained abou t how difficult it w as to find 
decent accom m odation, a lthough  there  
were provincial za ja zdy  of a  reasonably  
good stan d ard , su ch  as  the  one in 
Łańcut, a  tw o-storey build ing w ith 
administrative offices and stables attached 
as an  annex  while the  bedroom s, dining 
room and the  ow ner’s flat were s itu a ted  
in the  m ain  building. The one in Raszyn 
also had  a  good repu ta tion , on the 
ground floor it had  reception room s and  
dining room s, on the  first floor it had 
g u est room s and  ballroom s (Bobrowski 
1961) while those in  Wyszków and 
Merecz were also of decen t s tan d ard . 
M ost gospody  and  za ja zdy  had  a  bad 
repu ta tion  because  of th e ir clientele, w ith 
assau lts , thefts and  bad  com pany d is ­
couraging travellers from stopping over, 
and  positive com m ents w ere veiy rare.

The h ighest s tan d a rd  a t th a t tim e w as 
provided by hotels, a  relatively new 
innovation appearing  a t the  end of the 
18th C and  developing fast, especially in 
W arsaw, b u t the  real beginning of hotel 
services in  o ther cities cam e in  the 
19th C. Despite the fact th a t their develop­
m ent in  W arsaw  da tes  back  to the  second 
half of the  18th C, the  o ldest hotel in 
W arsaw  is considered to be the  lodg­
ing house  in the ‘M arywil’ bu ild ings and  
bearing the  sam e nam e. It w as bu ilt 
from 1691-16951 on the  a rea  of today’s 
Plac Teatralny (Theatre Square) an d  the 
building housing  the  N ational and  G rand 
T heatres (Drozdowski & Zahorski 1972), 
on the in s tru c tio n s  of M arysieńka Sobie - 
ska, the wife of King J a n  III and  its 
nam e com es from the  F rench  for M ary’s 
H ouse, Marie-ville. It served as  a  w are­
house, shop, tralctiernia and  hotel for 
visitors2. After som e tim e, in 1745, it 
w as bought for the  Panien Świeckich, 
a  congregation of n u n s , b u t its functions



szą Wierzbowej. Wysoki na trzy, cztery piętra, 
zbudowany w kształcie wypaczonego czworoboku 
[jest to pomyłka, gdyż Marywil zbudowany został 
na rzucie pięcioboku -  M. K.], zawiera w sobie 
dwa: mniejszy i większy dziedzińce. Na Wierzbo­
wą wychodzi skrzydło zajmowane przez panny ka­
non iczki. Z tej strony okna wysokie i galeria z ko­
lumnami go otacza, odróżniając od reszty gmachu 
skromniej pobudowanego [...]. Rzadko jest tu po­
kój próżny, bo tu mieszkania najtańsze są w War­
szawie”. Marywil był przez długi czas jedynym 
hotelem w stolicy. Od chwili jednak, kiedy zaczęły 
powstawać inne tego typu obiekty, zaczął tracić na 
znaczeniu i powoli podupadać.

O hotelarstwie w pełnym tego słowa znaczeniu 
można mówić od drugiej połowy XVIII w., kiedy 
zaczęło się ono szybko rozwijać. Jednym z pierw­
szych, uznawanym za najlepszy, był hotel „Pod 
Orłem Białym”. Ten obszerny, doskonale utrzyma­
ny budynek, usytuowany przy ulicy Tłumackie na­
przeciw gmachu Biblioteki Załuskich, który swym 
wyglądem przypominał bardziej pałac niż obiekt 
użyteczności publicznej, zbudowany został w la­
tach 1785-1787 (SOBIESZCZAŃSKI 1974). Zastoso­
wano w nim nowoczesny układ hotelowy z koryta­
rzem wewnętrznym, do którego prostopadle przy­
legały pokoje gościnne, tzw. apartamenty, składa­
jące się z dwóch lub trzech pomieszczeń, ulokowa­
nych na trzeciej kondygnacji; druga miała charak­
ter typowo rozrywkowy, zaś parter zajmowały: 
kuchnia, wozownia i stajnie. Nowością była nie­
wielka powierzchnia stajni, co było charaktery­
styczną cechą odróżniającą hotel od zajazdu 
(BOBROWSKI 1971). Hotel „Pod Orłem Białym” 
cieszył się dużą popularnością która była wyni­
kiem, m.in. jego położenia w centrum miasta, po­
siadania dobrej obsługi oraz faktu, iż był wyjątko­
wo czysty i bezpieczny. Można wręcz powiedzieć, 
iż w ówczesnej Warszawie Tłumackie należało to 
najnowocześniejszych jej fragmentów i jak pisze 
M. KWIATKOWSKI (1964): „stanowiło jak na owe 
czasy kombinat czynszowo-handlowo-hotelowy”.

Przy ulicy Senatorskiej, w pobliżu hotelu „Pod 
Orłem Białym”, mieścił nie mniej popularny 
„Hotel de Pologne”. Pokoje były tu nieco mniej­
sze, ale równie czyste i zadbane, jak w tamtym. 
Dzięki doskonałemu położeniu -  usytuowany byl 
w samym niemal centrum, nieopodal Ogrodów Sa­
skiego i Krasińskich, obok Krakowskiego Przed­
mieścia, poczty i Zamku -  zawsze był pełen gości. 
Nowością była możliwość spożywania zamówio­
nych posiłków w pokojach. Bardzo ciepło wyraża 
się o nim przebywający w Warszawie w 1791 r.,

continued  as before. The hotel w as d e s­
cribed by Schultz  (1956): “It is a very 
large building [...], there are always plenty 
of room s to let. The house  occupies 
a  large a rea  of S en a to rsk a  and  som e­
w hat less of W ierzbowa S treets. It is 
a th ree  to four storey building, bu ilt 
in the  shape  of a  d istorted  quadrangle 
[this w as a  m istake, a s  the  ‘Marywil' was 
bu ilt on a  pentagonal base  -  M. K.], it 
contained two courtyards -  one sm aller 
and  one bigger. The wing occupied by 
the n u n s  looks onto W ierzbowa S treet 
and  on th is  side it h a s  high windows 
and  is su rro u n d ed  by a  colum ned gallery 
which m akes it different from the  re s t of 
the  building, m uch  m ore m odest [...]. 
A vacan t room is h a rd  to find here 
because  the  room s are the  cheapest 
in W arsaw .” For a  long tim e the  ‘M arywil 
w as the only hotel in W arsaw, b u t w hen 
o ther hotels s ta rted  to ap p ear it lost its 
im portance and  sp lendour.

In the  second h a lf of the  18th C hotel 
services s ta rted  to develop fast. One of 
the  first and  b e st w as ‘Pod Orłem Białym  
bu ilt betw een 1785 and  1787 a large 
m agnificent build ing in T łum ackie S treet, 
opposite the  Załuski Library, looking 
more like a  palace th a n  a  build ing used  
by the public (SOBIESZCZAŃSKI 1974). The 
arrangem ent w as m odern; there  w as an  
inner corridor w ith room s leading off, 
there  were so-called ‘a p a rtm en ts ’ w ith 
two or th ree  room s s itu a ted  on the 
second floor while the  first w as u sed  for 
en terta in m en t purposes, and  the  ground 
w as occupied by the  k itchen , coach­
house and  stab les. The s tab les  were 
sm all w hich m ade the  hotel different from 
a  zajazd. (Bobrowski 1971). ‘Pod Orłem  
B iałym ’ w as very popu lar b ecause  it was 
s itu a ted  in the  city centre, provided good 
service and  w as exceptionally clean and  
safe. It can  be said  th a t a t the  tim e the 
building w as the  city’s m ost m odern 
elem ent and, in Kwiatkowski’s words
(1964): “it w as a  com bination of hotel and  
b u s in ess”

Close to ‘Pod Orłem B ia łym , in S en a­
to rska  S treet, there  w as the  equally 
popular ‘Hotel de  Pologne' w hose room s 
were a  little sm aller b u t also clean and



J. E. Biester: „zbudowany przed kilku laty Hotel 
de Pologne przy ulicy Senatorskiej, gdzie za­
mieszkaliśmy, mogę zarekomendować jako ładnie 
położony, przestronny i wygodny hotel; uchodził­
by za taki nawet w każdym z największych miast 
Europy” (ZAWADZKI 1963). Jedyne na co narzeka­
no, to ogromny hałas dobiegający z ulicy i niecie­
kawe widoki z okien.

Wymienione obiekty nie były jedynymi hotela­
mi w W arszawie końca wieku Oświecenia, ale na 
pewno najlepszymi. Obok nich istniało jeszcze kil­
ka innych, jak  np. „De Bon Gout”, przy Krakow­
skim Przedmieściu, przemianowany z czasem na 
„Hotel Saski”, „Hotel de Preusse” przy ulicy Mio­
dowej; przy ulicy Długiej mieściły się cztery pięk­
nie brzmiące w swych nazwach obiekty: „De Fran­
ce”, „Dc Paris”, „De Dresde”, „D ’Allemagne”, zaś 
przy ulicy Bielańskiej hotel ,,D’Hambourg”, zwa­
ny później swojsko „Zajazdem Białostockim”, jed ­
nak ich poziom daleko odbiegał od dwóch pierw­
szych. Mniej znanym, ale niezłym hotelem stołecz­
nym był lokal „Pod Trzema Liliami”, znajdujący 
się przy ulicy Miodowej.

Wspomniano wyżej kilka hoteli o pięknie 
brzmiących nazwach. W zasadzie było to wszystko 
czym dysponowały, gdyż często nie różniły się od 
podrzędniejszych zajazdów. Jako przykład może 
służyć hotel „D ’Allemagne”, o którym tak pisze 
wielokrotnie cytowany F. SZCHULTZ (1956): „M o­
żna się także pomieścić, ale chociaż zewnętrznie 
wygląda dobrze, przeznaczony jest dla furmanów, 
czeladzi wędrownej i podobnych ludzi, niż dla 
możniejszych” .

Przytoczone wypowiedzi, jak  również zacho­
wane inne relacje z tego okresu świadczą, iż 
w Polsce okresu Oświecenia, oprócz kilku wyjąt­
ków, trudno mówić o hotelach sensu stricte. 
W wielu przypadkach te, które nosiły to miano, nie 
różniły się dużo od lepszych zajazdów lub też bu­
dynków, w których prowadzono na wyższym po­
ziomie wynajem pokoi noclegowych. Hotele, do 
jakich jesteśm y przyzwyczajeni -  z małymi tylko 
zmianami -  przynosi dopiero XIX w. I jeszcze 
uwaga -  problem hotelarstwa ograniczyłem do 
Warszawy z tego względu, iż o tego typu lokalach 
w innych miastach ówczesnej Rzeczypospolitej 
można mówić dopiero w następnym stuleciu. 
Wcześniej tych z prawdziwego zdarzenia, oprócz 
kilku, po prostu nie było.

tidy. B ecause of its  perfect locality -  it 
w as s itu a ted  in  the  very cen tre  of the  city 
n ea r the  Saski and  K rasiński G ardens 
and  nex t to Krakowskie Przedm ieście 
S treet, the  post office and  the  castle -  it 
w as always full. It provided room service, 
an  innovation and  B iester, who w as 
staying in W arsaw  in 1791, spoke highly 
abou t it: “I can recom m end the  ‘Hotel de  
Pologne’, bu ilt several years  ago in S en a ­
to rska  S treet, a s  conveniently  situa ted , 
spacious and  com fortable; it could well 
be a  hotel in any E uropean  city" (Za­
wadzki 1963). The only th ings g u ests  
com plained abou t were the  noise of the  
traffic and  the  boring view from the 
windows.

The hotels m entioned  above were not 
the  only ones in W arsaw  in E n ligh ten­
m ent tim es, b u t they were certainly  the 
best. There were a  few o thers  su ch  as ‘De 
Bon Gout’ in Krakowskie Przedm ieście 
S treet, la te r called the  ‘S a sk i’ Hotel; 
‘Hotel de P reusse’ in Miodowa S treet, four 
hotels w ith beautifu l n am es in Długa 
S treet: ‘De France’, ‘De Paris’. ‘De D resde’ 
and  ‘D ’A llem agne’, or the  ‘D'Hanibourg' in 
B ielańska S treet, la te r called 'Zajazd 
Białostocki’ b u t th e ir s tan d a rd  could not 
com pete w ith the  first two. A less popu lar 
hotel, although of quite  good stan d ard , 
was the ‘Pod Trzem a Liliami’ in Miodowa 
Street.

These hotels w ith beau tifu l n am es had 
in fact only those nam es to be proud of 
as  they  were no t m uch  b e tte r th an  
ordinary zajazdy. Here is w hat S chultz  
says abou t the  ‘D ’A llem agne’, “You can 
stay  there, b u t a lthough  it looks good on 
the outside it is appropria te  for carters, 
travelling servan ts  and  su ch  like ra th e r 
th an  rich and  respectable  people.”

All the  quoted com m ents, as  well as 
o ther preserved reports  from those tim es 
show  th a t in  Poland in E n ligh tenm ent 
tim es there  were hard ly  any genuine 
hotels. In m any cases those th a t carried 
the nam e were no t m uch  different from 
za jazdy  or build ings w ith room s to let. 
Hotels as they  are now know n, w ith only



4. ZAKOŃCZENIE

Reasumując, można zauważyć, iż XVIII w. jest 
okresem, w którym dokonały się dość istotne zmia­
ny w branży gastronomiczno-hotelarskiej, które 
w pewien sposób ukształtowały model lokalu, któ­
ry znany jest obecnie. Dzieli się on dość wyraźnie 
na dwa, znacznie różniące się podokresy. Pierwszy 
z nich obejmował okres panowania saskiego, drugi 
natomiast tzw. lata stanisławowskie. Pierwsza po­
łowa stulecia niewiele różniła się od lat wcześniej­
szych, dopiero lata siedemdziesiąte, a przede 
wszystkim osiemdziesiąte, przyniosły zmiany spo­
wodowane głównie ożywieniem gospodarczym
i politycznym kraju, rozwojem miast, rozkwitem 
życia kulturalnego i towarzyskiego oraz zaintere­
sowaniem naszym krajem przez obcych. M iało to 
znaczący wpływ na powstanie nowych lokali i roz­
wój niektórych istniejących wcześniej. Nie bez 
znaczenia było także zniesienie zakazu produkcji
i sprzedaży alkoholu w 1764 r. oraz szerokiego 
otwarcia się na gastronom ię w następnym okresie. 
Nie przypadkowym jest również fakt -  co podkre­
ślają prawie wszystkie ówczesne relacje -  iż wła­
ścicielami znakomitej większości „nowych” lokali, 
jak: restauracje, kawiarnie, cukiernie i hotele, byli 
cudzoziemcy. To oni, widząc zainteresowanie Pol­
sk ą  potrafili umiejętnie to wykorzystać, przyno­
sząc nowe wzory, według których zakładano loka­
le, dotychczas w Polsce nieznane, jak  choćby 
schludne restauracje, kawiarnie, ogródki z bilar­
dem i cukiernie. W istniejących od dawna zmianie 
uległ wygląd zewnętrzny i wewnętrzny. Coraz rza­
dziej spotykało się ciemne, brudne i zadymione 
izby, będące zarazem lokalem gastronomicznym
i miejscem noclegowym. Podobnie było z domami 
noclegowymi, chociaż w tym przypadku zmiany 
zachodziły o wiele wolniej; novum  stanowił tylko 
hotel, chociaż i ten w początkowych latach nie róż­
ni! się znacznie od istniejących wcześniej zajaz­
dów i gospód. Bez wątpienia znaczący wpływ na 
zachodzące zmiany miała moda, która „przyniosła” 
zainteresowanie herbatą  k aw ą  czekoladą i pon- 
czem, najlepiej konsumowanych w odpowiednio 
ku temu przygotowanych miejscach. W łaśnie lata 
stanisławowskie stanow ią okres burzliwego ich 
rozwoju, co najlepiej ilustrują poniższe dane odno­
szące się do Warszawy. W końcu XVIII w. stolica 
posiadała ponad 20 hoteli, około 100 kawiarni, kil­
kadziesiąt traktierni, restauracji i karczem, kilkana­
ście piwiarni oraz winiarni. Podobna sytuacja wy­
stępowała w innych miastach, choć w mniejszym

sm all changes, ap p ea r only in the  19th C 
and  therefore the  d iscussion  has been 
limited to W arsaw.

4. CONCLUSION

To sum  up, the  18th C w as a  time of 
considerable change in catering  and  hotel 
services which led to the  s itua tion  we 
know today. This period can  be divided 
into two parts: the  first covers the  time of 
the Saxon rule, the  o th er the tim e of King 
S tanislaw . The first h a lf of the 18th C did 
not differ m uch  from the  previous, only 
the 1770’s and  1780’s b rough t changes 
w hich resu lted  from econom ic and  
political activity: the  developm ent of 
cities, society an d  cu ltu ra l life, as well as 
the  fact th a t foreigners had  become 
in terested  in Poland. As a  resu lt new 
types of estab lish m en ts  appeared  and  
som e already in ex istence developed. It 
w as also im p o rtan t th a t the prohibition 
on producing  an d  selling alcohol was 
lifted in 1764 w ith catering becom ing 
a  p a rt of society an d  it w as notable th a t 
the ow ners of new  estab lishm en ts  such  
as re s tau ran ts , cafés, pa tisseries and 
hotels, were m ostly foreigners. It was 
they who knew  how  to exploit the s itu a ­
tion in Poland and  b rough t new fashions, 
su ch  as  tid iness in re s tau ran ts , cafés, 
open-air sec tions w ith billiards, and 
patisseries. The old places changed their 
appearance  bo th  inside and  out, and  
dark, dirty, sm oky room s w here travellers 
both  ate  and  slept, becam e hard  to find. 
Lodging h o u ses  un d erw en t a sim ilar 
transform ation  a lthough  it took m ore 
time; the  only innovation w as the hotel, 
a lthough  a t first it did no t differ m uch 
from the  earlier gospody  and zajazdy. 
Also new cu linary  fash ions su ch  as 
drinking tea, coffee, chocolate and  p u nch  
(the b e s t being p repared  on the spot) 
were significant, becom ing very popular 
in the  tim e of King S tan islaw  in W arsaw. 
At the end of the  18 th C W arsaw had over 
20 hotels, ab o u t 100 cafés, dozens of 
traktiernie, re s ta u ra n ts  and  karczmy, and 
a n u m b er of b eer and  wine cellars.



stopniu. Oczywiście nie wszystkie z tych lokali by­
ły lokalami w dzisiejszym pojęciu tego słowa. 
Omawiany okres bez wątpienia wzbogacił naszą 
rodzimą gastronomię i hotelarstwo o to wszystko, 
co jest potrzebne każdemu wybierającemu się 
w podróż lub na spotkanie i zbliżył do tego, do 
czego jesteśm y przyzwyczajeni obecnie.

In o ther cities the  s itu a tio n  w as sim ilar 
b u t na tu ra lly  no t all of th ese  p laces look 
like those of today. The period u n d er 
d iscussion  undoub ted ly  enriched  Polish 
catering and  hotel services and  pushed  
them  tow ards w hat is found a t p resen t.

PRZYPISY

1 W. GOMUUCKI podaje lata 1696-1698, Opowiadania
o staruj Warszawie, Warszawa 1965, s. 372.

2 W. Z aw a dzki, w swym kom entarzu do pracy F. M. So- 
BIESZCZAŃSKIEGO Rys liistoryczno-statystyczny wzrostu i sta­
nu miasta Warszawy pisze, iż informacja o składach i hotelu 
zwanych „M aryw ilem ”, jes t niedokładna. Nowych wiadom o­
ści o dziejach tego gm achu dostarcza wydany w 1958 r. d ia­
riusz K. Sa rn eck ieg o  (1974. s. 420, przypis 77), który poda­
je , iź budow a „M aryw ilu” rozpoczęta się w pierwszej połowie 
1692 r. i trw ała do 1695 r. oraz pierw otnie stanow iła rezyden­
cję królew ską, do której Jan 111 Sobieski m iał się przenieść 
w październiku 1695 r.

NO TES

1 GOMULICKl quotes the years 1696-1698, Opowiada­
nia o starej Warszawie, Warszawa 1965, s .  372.

2 In his commentary to S o b i e s z c z a ń s k i’s work Rys 
historyczno-statystyczny wzrostu i stanu miasta War­
szawy, Z a w a d z k i  states that the information about the 
storehouses and the ‘Marywil’ hotel is not precise. New 
facts about the history of th is building are provided b y  
Sarnecki in his diary, edited in 1958 (1974, p. 420, foot­
note 77). The author claims tha t the ‘Marywil’ building 
was begun in the first half of 1692 and continued until 
1695, and that it was originally a  royal residence, where 
king John III Sobieski had been supposed to move in 
October 1695.
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